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Z WARSZAWY DNIA iĄ8o KWIETNIA ROKU 1807 we WTOREK.

t KOMMISSYA RZĄDZĄCA.
Przychylając się do przełożenia W. Dyre

ktora Wewnętrznego Itosownie do zasad o- 
gólnych §. 67 na mieyscaIzby Edukacyiney 
mianoieiny:

JW. Stani/ława Potockiego, członka Kam- 
missyi naszey, Prezyduiącym w Izbie Eduka
cyiney,’

JW. Walent^gó Sobolew(kiego^ członka 
Kommissyi naszey.

W. AlexandraPotockiego' Dyrektora Po- 
licyi.

W. Xiędzr Adama' Pr aimowfki ego', Offi- 
eyała Warszawfkiego.

XiędzaKopczyńfkiege,ProwincyałaPiiar- 
fkiego.

Xiędza Stanisława Staszyca.
Dichl, Kaznodziei^ wyznania Reformowa

nego.
Bogumiła Linde-Dyrektora Liceum War- 

szawjkiego.
Schmitt Paftora Kościoła Luterjkiego.
Ninieyszą uchwałę naszą podpisem prezy- 

duiącego upoważnioną, Pieczęcią wielką 
Iłwierdzić rozkazaliśmy.— Dan w Z^urszn- 
wre na^essyi dnia i^go Lutego 1807.

(podpisano)
Stani[ław Małacho- ( L. S.) Jan Łuszczewfki 

wfki Prezes. Sekretarz Gen:
Zgodno z Oryginałem.

Breza Dyrektor fpraw wewnętrznych.
KOMMISSYA RZĄDZĄCA.

Oznaymusemy WW. Dyrektorom Wewnę- 
trxnemU|Zaft£pcy Skarbowego > Wojennemu

i Pólięyi’, iż na Prezesa Departamentu War- 
.siawjkiego obraliśmy Ur. Michała K-ochańow- 
' (kiego; z podanych' zaś nam przez nich kau- 
. dydatow, mianowaliśmy za Konsyliarzbw:

Tadeusza Dembo^fkiego Kica- Prezyden-
tern Izby Adminiflracyiney.

Antoniego Gliszczyńjkicgo.
Jędrzeia Horó-dy[kiego.
Ignacego Woyczyńfkiego.
Franciszka Nakwajkiegol ~~
Xawcrego Gorczyczewfkiego^
Piotra Lubień [kiego.
Franciszka Rychłow/kiego,
Antoniego Cheualter.
Pietra Wulferśa.-
Wilhelma Ors‘ell!e'go.
Onufrego Irkuckiego'.-
Których to przez na# mianowanych Kon- 

. syliarzy WW'. Dyrektorowie wezwać maią 
i do zajęcia mieysc , i zaczęcia urzędowania 
. fwoiego. — Ninieyszą uchwałę naszą podpi

sem Prezes* upoważnioną, Pieczęcią wię- 
I kszą liwierdzić rozkazaliśmy. — Działo się 

w Warszawie na fessyi dnia 16 Lutego 1807.
(podpisano).

■Stanijław Mełacho- (L. S.) Jan Łuszczewfki, 
wfki Prezes. SekretarzGen:

Zgodno z oryginałem.-
Breża Dyr ktor fpraw wewnętrznych.

KOMMISSYA RZĄDZĄCA.
Oznaymuiemy WW. Dyrektorom Wewnę

trznemu, Zsltępcy Skarbowego, Wojenne
mu i Pbłrcyi , iż na Prezesa Departamentu 
Poznańskiego, obraliśmy Urodź: Augu/tyna 
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Gorzeń/kiego Generała Leytnanta , z poda- I 
nych zaś nam przez nich kandydatów, mią- | 
nowaliśmy za Konsyliarzow do Izby Admi- 
niltracyiney Poznań(kiey, UUr:

Jakuba Koszyckiego przeszłego Konsylia
rza, Fice-Prezydentem.

Teofila Wolickiego Proboszcza Gnieźnz
Antoniego Garczeńjkiego.
Klemensa Kwileckiego.
Ignacego Kołaczkowfkiego.
Kaspra Wilczyń/kiego.
Karola Taylera.
Alexandra Walkttowfkiego.
Tadeusza Różnow/kiego.
Jozefa Ponień/kiego.
Ascheborna
Schbndfeldta przeszłych Konsyliarzy w 

teyte Izbie. ' ,
Których to przez nas mianowanych te

raz członków WW. Dyrektorowie wezwać 
maią do zaięcia mieysc i zaczęcia urzędo- 
waniaf vego. —Ninieyszą uchwałę naszą pod
pisem Prezesa upoważnioną , Pieczęcią wię 
iszą stwierdzić rozkazaliśmy. — Działo się 
W W arszawie ca fessyi dnia ig Lutego 1807.

( podpisano)
Staniftaw Małacho- (L.S.) Jan Łuszczewfki 

wjki. Sekretarz Gen:
Kommis: Rządz: 

Zgodno z oryginałem.
Breza, Dyrektor fpraw wewnętrznych. 

KOMMUŚYA RZĄDZĄCA.
Ozna; mmemy W W. Dyrektorom Wewnę

trznemu, Zaiiępcy Skarbowego, Woienne- 
mu i Policy i , iź na Prezesa Departamentu 
Kalifkiego , obraliśmy Ur: Jacka Zakrzew- 
Jkugo, z podanych zaś nam przez nich kan
dydatów, mianowaliśmy za Konsyliarzow do 
Izby Adminiltracyiney Kaliftney, UUr:

Łubień/kiego Lands- Dyrektora, Pice-Pre- 
zesem.

Woydę.
Mikolaia Jabłkowfkiego.
WinCentego Niemo fi w/kiego.
Majłowfkiego. . ,
Jasińfkiego, przeszły ch Konsyliarzy w Ka

liszu. .

- Woyciecha Szpinka.
Bonawenturę Rembowfkiego , przeszłego 

Konsyliarza w Kaliszu.
Parczewfkiego, przeszłego Konsyliarza w 

Kaliszu.
Jozefa Zychlińjkiego, Lemdrata.
Wilhelma Fischera, przeszłego Konsoli- 

arza w Poznaniu.
Auguftyna Zabłockiego.
Których to przez nas mianowanych teraz 

Konsyliarzy, WW. Dyrektorowie wezwać 
maią do zaięcia mieysc, i zaczęcia urzędo
wania fwego. — Ninieyszą uchwałę naszą 
podpisem Prezesa upoważnioną, Pieczęcią 
większą ftwierdzić rozkazaliśmy. — Działo 
się w Warszawie na fessyi dnia iggo Lute
go 1807 roku.

(podpisano)
Staniftaw Małacho- (L.S.) Jan Łuszczew/ki 

wfki. Sekretarz Gen:
Kommis: Rządz: 

Zgodno z oryginałem.
Breza, Dyrektor fpraw wewnętrznych.

KOMMISSYA RZĄDZĄCA.
Oznaymuiemy W W. Dyrektorom Wewnę

trznemu, Załłępc.y Skarbowego, Wojenne
mu i Policyi, iź na Prezesa Departamentu 
Płockiego , obraliśmy Ur: Alexandra Zie- 
liń/kiego , z podanych zaś nsm przez nich 
kandydatów, mianowaliśmy za Konsyliarzow 
Izby Adminiltracyiney Płockiey, UUr:

Jana I^asockiego Pice-Prezesem.
Franciszka Piegłowfkiego.
Maryana Rutkowskiego.
Gabryela Podo/kiego.'
Auguftyna Karfkiego.
Jozefa Wysockiego.
Antoniego Sumiń(kiego.
Klemensa Radzymińfkiego,

Golań/kiego.
Szymona Szydlow/kiego.
Franciszka Twarow/kiego.

Kbniga.
Których to przez nas mianowanych teraz 

Konsyliarzy , WW. Dyrektorowie wezwać 
maią do zaięcia mieyse, i zaczęcia urzędo
wania fwoiego. — Niniejszą uchwałę naszą 
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podpisem Prezesa upoważnioną Pieczęcią 
większą stwierdzić rozkazaliśmy. — Działo 
się w Warszawie na fessyi dnia 3 Marca 1807.

(podpisano)
Stdniftąw Malaeho- (L. 8.) Jan Łuszczewfki 

wfki Prezes. Sekt: Gen:
Zgodno z oryginałem.

Breza, Dyrektor fpraw wewnętrznych.
KOMMI8SYA RZĄDZĄCĄ.

Oznaymuiemy WW. Dyrektorom Wewnę
trznemu, Zaitgpcy Skarbowego, Woienne- 
mu i Policyi, iż na Prezesa Izby Adminiltra- 
cymey Departamentu Bydgojkiego, miano- 
w.ahśmy na dniu 3cim Marca Ur: Fryderyka 
Skorzewfdego, z podanych zaś nam kandy
datów, na Konsyliarzy do teyże Izby, miano
waliśmy na dniu dzisiejszym Vice Prezesem 
Ur: Mikołaia Hrabiego Czapjkiego, a Kon- 
syliarzami Urodzonych:

Marka Wincentego Chmielewfkiego, 
Ignacego Radolińjkiego.
Xawerego Zienkowicza. .
Gelkandta, Dawnego Konsyliarza, 
Bronikowskiego z Osiczyna.
Wolfschlegera z Schorfeldu.
Kriegera z Pławina.
Mateusza Hrabiego Bydzyńjkiego,
Stefana Sokołowjkiego.
Antoniego Pówalfkiego.
Xiędza Bocheńfkiego z Białły,
Których to przez nas mianowanych teraz 

członków, W W. Dyrektorowie wezwać nu- 
ią do zsięcia mieysc, i zaczęcia urzędowa
nia swego.— Ninieyszą uchwałę naszą pod
pisem Prezesa upoważnioną, Pieczęcią wię
kszą stwierdzić rozkazaliśmy. — Działo się 
w Warszawie na fessyi dnia igo Kwietnia 
1507 roku.
Stani/ław Malaeho- (L.S.) Jan Łuszczewski

wjki Prezes. Sekretarz Gen:
Zgodno z oryginałem.

Breza, Dyrektor fpraw wewnętrznych.
Odezwa JW. Dyrektora Sprawiedliwości 

do Sędziów Pokoiu.
Szanowni Mężowie!

Dyrękcya Sprawiedliwości przesyła ka
żdemu z was z osobna. 1). Odezwę od Rzą
du.— a) Uitanowienie Sędziów Pokoiu.— 
3) Uchwałę nadaiącą wam najpiękniejszą 
attrybucyą.

Tworzy was Rząd opiekunami sierot i i 

wdoWpozoltałych po tych, którzy w świętey 
, ofierze broniąc oyczyzoy, naychwalebniey 
. życie położyli.
j Przeięci zapewne iefieście całą godnością 

tak świetnego urzędowania ; szanowne prze
znaczenie waszej doftoyności, nie m >ie być 
dość godnie opisanym, i nayiaśnieysze ryfy 
ofiabiłyby to święte wrażenie, które Rząd 
w waszey magiltraturze dla cnoty gruntuie.

Umieycie cenić tę wysoką dottoyaość, na 
którą was Rząd wyniofi. Jefteście najpię
kniejszą, a iedną z naypierwszych w kraiu 
magiltraturą. Gala wafza myśl, całe wasze 
usiłowanie niech tam zwrócone będą, gdzie 
będziecie mogli łzy wdów ocierać, dawać 
im zbawienne rady, i pozoltałym dzieciom 
Ptycerzow ten majątek zabezpieczać, któ
rego broniąc przeciw łupieżcom, polegli ich 
Oycowie, i wafze włalne od grabieży zalła- 
niali. Mióycie pieczą nad wychowaniem 
tych drogich dla ojczyzny zabytków, które 
iuż wrodzona krew z gorliwego Oyca pocho
dząca, przeznacza na naygodnieyszych oby
wateli.— Wfkazuyęie uboższych Rządowi, 
ażeby dzielnie ich wspierał i wychowywał, 
a tak wynadgradzał zafiugi Rodziców.

Jeżeli te publicznej nadziei zawiązki opie- 
kuńcz?gę> od was doznaią dozoru, zachęci
cie przyszłych Rycerzy do wltępowania w 
swych przodków ślady, a tak wpoicie w u- 
mylł Rodaka tę ftuszhą życia pogardę, z któ
rą Polak broni swey ukochaney oyczyzny.— 
Tytuł urzędu waszego, którego wam wszy
scy cnotliwi zazdrościć będą, nosi cechę 
wspaniałości i piękności zaymuiącej.— Wy 
macie bydź nieprzyjaciółmi wszelkiey nie
zgody.— Wy oney zapobiegać.— Wy go
dzić poróżnionych.— Wy iednać wfzyltkich. 
— Wy macie uitalić tę tak. pożądaną w kra
iu naCzym jednomyślność, i z całego narodu 
iednę tylko nieiako utworzyć familią. Na 
ofiatek, wy macieczłowiekafpołecznego zbli
żyć do iego moralnego przeznaczenia.— Wy 
więc pełniąc gorliwie obowiązki urzędowa
nia fwego,ściągniecie na siebie tprawiedliwia 
błogoftawieńflwo ludu, wdzięczność naro
du, który w was widzi oycow dobroczyn
nych, a władza Rządowa V7 nadgrodę zalług 
niesie wam obywatelskie wieńce.

Zgodno zprotekidem:
Antoni Łabęcki, S . kr: Dyr: Spr. .

JW. Dyrektor Sprawiedliwości^podaie da 
wiadomości publicznej naltępuiącą nomina
cją Sędziów Pokoiu:

(a)
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departament WARSZAWSKI. - 
w Warszawie

Praimowfkt Kasztelan. Józ^f Okęcki Pod
komorzy Warszawjki. Jan Aałufki, Hrabia 
de Riwi-bre.

■w Łowiczu.
Rzeszotarfki, bywszy Sędzia. Rzątkowfki, ■ 

z Kutna. Bogumił Załufki.
DEPARTAMENT POZNAŃSKI.

P O Z N A N.

Radz-mió/ki, Wojew da .Gnieźnień/ki. — > 
W oy ci ech jyęgorzewjki. Jozef Jaraczew/ki.

.Kością n.
Celeftyn. Sokohucki. Wiktor Hr:Szołdr[ki. 

Staniftaw MyciAJki.
,W R O C Ł A W .E K.

Biesiekierjki, Kasztelan. Wodzyńjki,Gho- . 
rqiy. Morzycki, Chorąży.

DEPARTAMENT KALISKI.
K A L I S Z.

Paweł Skorzew/ki. Jan Prufki, Piotr Ra- 
.doliń/ki.

Piotrków.
Biernacki Kasztelan. Błeszyńfki, Staro- : 

fta Brodnicki. Jozef Kaczkowfki, bywszy Sę-\ 
dzia Ziemiańjki.

Częstochow*.
Ignacy Stembek. Daniel FKalewfki. Mie- 

roszewfki.
DEPARTAMENT PŁOCKI.

w Lipnie.
Zboińfki, Kasztelan. Ośmiałow/ki Staro-' 

fta Bobrownicki. Onufry Chełmicki.
w Płońsku.

Nakwa/ki, Stolnik. Ignacy Jeżswjki , z Ry- ' 
dzewa. Ignacy Łepkowfki.

w Pułtusku.
Xiąże Szembek, Bi/kup Płocki. Glinka, 

Podkomorzy Rożań-fki. .Adam Krasiń/ki, Sta- , 
ro/ta Ciechanówfki.

Zgodno z orygin ałem:
Antoni <Łabę ki, Sekr: Dyr: Spr:'

W Imieniu Kommilsyi IŁądzącey, Izba Ad- 
miniftracyi publiczney Departamentu War- 
szawfkiego dla użytku publiczności, uwia
domią ią o nafiępuiącym w czasie chorob 
zaraźliwych, Ikutecznym kadzidle.

Nalać w filiżankę porcelanową, bliflto łót 
skoncentrowanego kwasu siarczyltego, czyli 
iak powszechnie nszywaią, oleyku witryo- 
lowego C Oleum Witrioli, acidum Kitrioli 
concentratum) ta filiżanka, Itawia sięna tale-* 
rzu glinianym, w pialku dobrze ogrzanym; 
za l.grzaniem kwasu siarczyftego, wsypuie i 

się powoli bliŁo pół łata utartey ulefry i 
mięszafzktannym lubdrewnianym prętem,po 
nieiakim czasie wznosi się znaczna para, i 
po Łbie rozchodzi. Filiżanki nienależy przy
bliżać do chorego.. Podczas kadzenia, drzwi 
i okna zamknąć, i po godzinie dopiera dla 
odmiany powietrza otworzyć; kadzi się ras 
lub dwa razy pa dzień. Chodzący koło Lego 
winien się lirzedz, aby kwas siarczyfty nie- 
wylał się na ciało lub fzaty, gdyż uszkodzó- 
nemi bydź mogą, .utrzymuieaię zaś nayle— 
piey w naczyniu Łklannym, a lepiey iefzcze 
w kamiennym, iak butelki od wody Salcer— 
fkiey , dobrze zatkanym. -Ochędoltwo, po
wietrze czylte, pewna o It różność w przybliża
niu się do chorych, osobliwie chronienie się 
ich potu, oddechu, śliny i rzeczy wszelkich, 
które tyra nasiąknąćby mogły, umyli swobo
dny, praca umiarkowana, mierne używanie 
wina, wódki lub araku są nieiako ochra— 
niaiącemi od zarazy lekaritwami. — Działo 
się w Warszawie na feTsyi w Pałacu Rządo — 
wyru dnia n Kwietnia 1807.

• Koehanow/ki, Prezes.
Ł.eszczyńfki, Sckr: Gen; 

Zgodno z Aktami : Jan Pontana.
•W Imieniu Kommissyi R^ądzącey.— Łba 

Adminiltracyi publiczney Departament la 
Warszawfkiego zwracaiąc uwagę publiczno
ści na użyteczny szczepienia ochraniaiącery 
ospy wynalazek, wzywa i obowięzuie Ro
dziców, Opiekunów, Właściciełow, aby nie— 
żałowali błahey bonifikacyi, osobom szcze
pieniem ospy trudniącym się, i przy powra— 
caiącey porze łagodnej wprowadzonego w 
Departament fjZarszawJki zwyczaiu szczepie
nia ospy, niezaniedbywali.— Łba Admini— 
Itracyina tym potrzebniejszym uznaie ni— 
nieysze oftrzeżenie, ponieważ z rapportov» 
nadeszłych od Łb powiatowych z przeszłego 
roku przekonała się, źe znaczna liczba dzie
ci przez śmierć za wczesną Iłała się ofiarą 
ospy naturalney,— Działosię w Warszawie 
na fefsyi w Pałacu Rządowym dnia 11 Kwie
tnia >807. Kochanowjki, Prezes.

J^eszczyńJki, Sekr: Gen: 
Zgodno 8 Aktami : Jan Fontana.

Na rozkaz Prześwietnej Łbj Adtninifira- 
eyi publiczney Departamentu Warszawfkie- 
go, do publiczney podaie się wiadomości, 
iż odtąd wszelkie przełożenia do Prześwie
tnej Izby powinny bydź na lięplowym p«- 
pierze, ceny iednego frebrnego grosza , wię- 
iyku Poljkim lub Francuzkim podawane, i 
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fracta pagina, Czyli na łamanym arkuszu pi
sane, z.wyrażeniem na Marginełie w górze 
po lewey ftronie, krótkiej treści podania, 
dnia , miesiąca i roku, iako też i miejsca 
mieszkania; a ieżeli z Warszawy, nawet i 
z wymienieniem ulicy i numeru domu. Wszel
kie zaś doniesienia urzędowe, czyli rapporta 
i prośby o wsparcie, z zachowaniem iednak 
powyższych przepisów, wolne są od używa
nia papieru Itęplowego. Wiezachowuiący 
.tako wygo rozkazu, sami sobieprzypiszą, gdy 
przełożenia ich, bez odpowiedzi, na powrót 
.oddane im zoiianą. — Dan w Warszawie dnia 
,aogo Kwietnia

Leszczynfki Sekretarz Generalny.
Magiftwit Policyi MiaRa Warszawy, przy

wodząc do [kutku zalecenia przez Prześwie- : 
<tną Izbę ĄdminiRracyi publicznej dnia igo 
i roku teraźniejszych zadecydowane i twemu 
MagiRratowi prżeflane, obowiązanym się wi
dzi wezwać obywateli Miafta tego , ażeby . 
podatki publiczne od nich należące, a zale- 
gaiące, do Kassy Rządowey w Zamku War
szawskim exyftuiącey Okładali i opłacali.— Aż 
nadto Magilirat czuie, iak daleko zbieg te- 

,raźniejszych okoliczności dotyka cbywateli, 
lecz mimo to musi Magilirat obywatelom 
przełożyć, że naglące potrzeby kraioWe, są 
tak gwałtowne, iż wybór należących a za- 
legaiąćych podatków ieR koniecznie potrze
bny; wzywa zatym tychże obywateli, ażeby 
a opłatą podatków od nich należących, któ
re do kassy w Zimku będącey [kładane bydź 
msią, pospieszali się, i razem oitrzega, że 
na remanencie pozoftaiące ,za podaniem li- • 
fty onych przez Kassyera, z rozkazu Prze
świetnej Izby ĄdminiRracyi Publicznej De- ‘ 
parlamentu Warszawskiego, exekucyą woy- 
Ikową do opłacenia pnynaglonemi będą.

Stanifław Węgrzecki Vice-Prezydent.
MśgiHrac Policyi Miafta Warszawy. Do- 

Itrsegaiąc, iak prawie wszyRkie Pofsefsye w . 
Mieście Warszawie zawalone są gnoiem i ' 
błotem, od dawnego czasu nie wywożoneari, 
przezco przy zbliźaiącey się porze wibsenney ' 
zarazą nieuchronną zdrowiu ludzkiemu za- 
grazaią, zaś dla szczupłości koni magazynu 
karowego, a nawet i tych codzienną poftu- 
gą zaymowania, w żaden sposob potrzebie 
tak ważney i nagłey zsdosyć uczynić niemo- 
gąc., widzi się w konieczności wezwać wfzy- 
likich Pofsessorow domow w Mieścić War
szawie, iżby w szczególności, każdy Pofses- 
sor domu w przeciągu dni rociu, od daty 

j ogłoszenia niniejszego Obwieszczenia rachui 
iąc, błoto, gnoić, lub śmieci z domu swego 
i ulicy przed swym domem uprzątnąć i ko
sztem własnym wywieźć nakazał, do czego’ 
mieysea:— WDyrkule iwszym nad Wijłą 
za Prochownią, i na Terasie, plac pod zam
kiem Królewlkim.— W Cyrkule 2gim mię
dzy górami gruntu XX.Dominikanów. — W 
Cyrkule ^cim uli< ę Dobrą. — W Cyrkule 
4tym koniec ulicy Nowolipia przy rogatkach. 
— W Cyrkule 5ty tu ulicę Okopową, Sienną i 
Wielką.., oraz Żelazną dla wyrównania pla
cu między pofsessyatni Lelievra \Szota.— W 
cyrknle 6tym ulicę Piękną i Nową wzćrprze- 
znacza."

»Obywatele i mieszkańcy MiaRr! wspólny ’ 
interes o powszechne dobro uprzątnienia za
wad i uniknięcia okazyi zarazy grożącej 
niebeżpieczeńftwem, w przekonaniu każde
go obywatela doftateczńe wzbudzi zachęce
nie do przedsięwzięcia i uzupełnienia ni
niejszego nakazu, zachowanie przy zdrowiu 
was i waszych familiy za cel mąiącego. U- 
Raie powod zachęcac tam, gdzie przekona
nie o iRotney potrzebie naywidocznjey tłu
maczy pobudki nakazu, i samo z siebie do 
wspólnego dążenia z bacznością Policyi, o- 
siągdienia Oęufku zamiar wlkazuie.“ . '

^Uzupełnienie więc niezwłoczne zalecenia 
wychędożeńia domow i ulic MagiRrat łta- 
nowiąc, po upłynienlu' doi rociu, powyżej 
oznaczonych, na niedopełniających takowe
go nakazu doniesionych karę złotych €o Ha
nowi. Dopilnowanie wyczyszczenia domow 
Intendentom Cyrkułowym, Policjantom i 
Dozorcom iak najmocniejsze poleca; i po 
upłynieniu dni rociu, niedopełniaiących ni
niejszego Urządzenia doniesienie MagiRra- 
towi dla rozciągnienia kar nakazuie.—-Dan 
na Sefsyi MagiRratu Policyi Miafta Warsza
wy, Dnia ggo Kwietnia roku i8>7.

Staniftaw Węgrzecki Vice-Prezydent. ‘ 
MagiRrat Policyi MiaRa Warszawy, chcąc 

zabezpieczyć wszy fik ich mieszkańców Miafta 
od przykrych , a częftokroć nagłych ucią
żliwości rekwizycji względem koni, uznał 
potrzebę utworzenia Parku, Ikładaiącego się 
z fiu koni i 5o wozow. A że na uformowa
nie tego Parku znacznego funduszu potrze
ba, Magiftrat uftnnowił [kładkę, która fun
duszem na ten przedmiot będzie, a ta ieft na- 
ftfptiiąca:

Każdy mieszkaniec Miafta, bądź od koni 
karecianych , bądź wierzchowych , zapłaci
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iaciołom, iźjjeźeli nas nękali, była to wina 
rząda, lecz nie brak waleczności Narodu._ 
JJPP.Szefowie Batalionów, Paszkowjki, Kra. 
kowiecki i Skaljki, którzy iuż w kilku oka- 

: zyach dali dowody męztwa i roltropności, z 
' ukontentowaniem daią winne żołnierzowi 
■ pochwały. Szef Batalionu Paszkowjki daie 
i poznać w rapporcie fwoim waleczność Ka
pitana Połeń/kiego od piechoty, równie iak 
znaiomego iuż w tey dywizyi z męztwa Po- 
tucznika i azdy Szymańjkiego.— SierżantDro- 
zdowjki, Piotr Bołamonjki i Lewandojki od 
iazdy, zalłużyli na wspomnienie podobne. 
Sierżant La riwier a, Markówfki, Badzieiowicz 
i Karzakowjki woltyżery, Jakob^Chudziń/ki 
Granadyer,otrzymali walecznościfwoiey po
chwały.— JPan Pułkownik Godebjki, tak mi 
daie fprawę z czynności tegodniowey:

» W moich obrotach, miałem dwa główne 
» zamiary. Pierwszy: uprzątnąć niebezpie- 
» czeńltwo za fobą i z boku. Drugi: dra- 
» żnić nieprzyiaciela iazdą, a okrążać go 
» piechotą. Mogę oświadczyć, iż te oby« 
» dwa obroty wykonanemi zoltaiy, a mogę 
» tym śmi^ley, że ich wykonanie nie było 
» moim, ale własnym officerow dziełem. Mi
ii ło mi powiedzieć, iż każdy z nich dopeł- 
11 nił fwey powinności, a fzczególniey wy- 
11 mienię zfech Kapitanów, Krzyżewfkiego, 
u Kreczmara, Dobrogóy/kiego i Tatarowicza, 
i> Dway pierwsi przedarli się z piech łtą la
li sami, aż ku Burdyngen, i [koro nieprzy- 
» iaciel wprowadzony od iazdy, zapuścił się 
u za nią, oni za nim rozwinęli się w linią.—. 
» Dway drudzy napadli na niego pod Czar- 
u nym piecem, gdzieim tamować śmiał prze- 
11 chód, ale odparty, ultąpił im drogi do Je- 
» dwabney. Tym fposobem z 3ch punktów; 
» weszliśmy do tego mieysca. Był to pię
li kny i zsęhęcaiąęy nowego żołnierza wi- 
» dok. Plan ten winniśmy Gener: brygady 
« Fischerowi. Ta wyprawa może mieć nadal 
» fweie korzyści. Podpułkownik Skat/ki dc
ii wodził iey od Kata. Strzelcy nasi zachę- 
» ceni od niego, leźli prawie pod ni<?przy- 
» iacielflsie konie. — Ad Jut ant Kapitan Dę- 
» bowfki i Adjutant Porucznik Biernawjki^ 
» dali dowody odwagi i przytomności umy
li Iłu. “

Żołnierze Polacyl iakkolwiek czuię ukon
tentowanie wymieuiaiąc z pomiędzy was od
ważnych i mężnych, częltokroć niepodobna 
mi tego dopełnić, dla znaczney ich liczby. 
TajŁŻebym mógł wymienić cala kompanią

od koni# miesięcznie za kwitem do kassy 
mieyłkiey złotych Pol/kich 12.

Zarabiający zaś końmi, od koni* miesię
cznie złotych 6. -

Podróżni przy wieździe w rogatki, zapła
cą od każdego konia złoty i, a to za kwi
tem odbjeraiącego tęź opłatę przy rogatkach, 
któren kwit przy meldunku Intendentowi 
Cyrkułowemu za kontrakwitem oddadzą.

Przyieżdźaiący z produktami, zapłacą od 
konia groszy Pol/kich 3.

Od tey opłaty są iednak. wolni, którzy 
wieść będą chorych Woylkowych , bagaże 
Woylkowe, furaże, prowiant; niemniey ko
nie pocztowe , konie Woylkowe fłużbowe, 
oraz konie urzędników Praucuzkick i innych 
zagranicznych, iako też te, które mieyŁą 
opłatę powyższą przez kwit udowodnią.

Aże utworzenie tego Parku naywiększego 
z początku potrzebnie funduszu, na kupno 
koni, worow i zaprzęgów, przeto wszyscy 
mieszkańcy MiaRa, possessyonacJ i Komor
nicy, to ielt, głowy familii, zapłacą na ten 
tylko raz ieden po zł: 2, którą Ikladkę ka
żdy właściciel domu od mieszkańców fwych, 
iakiego bądź wyznania wybićrze, i do kas
ty mi eyłkiey złoży. Od tey zaś Odadki ma- 
ią bydź ci tylko walni, którzy przez rze
telne zaświadczenie Intendenta Cyrkułowe
go i dwóch osiadłych w Cyrkule obywate
li, niemożność swoię dowiodą.

Magiltrat znaiąc gorliwość obywatelimia- 
Ra tylokrotnie mu okazaną, ielt pewnym, iż 
i w tym razie, gdzie idzie o dobrą i lp >koy- 
ność Miafta, pewność w ułatwieniu dowo- 
zow żywności, Ikoremi się w oddawaniu po
wyższej (kładki skażą,— Dan w Warszawie 
na fessyi w Ratuszu, dnia 7 Miesiąca Kwie
tnia 1807. Scanifiaw Węgrzecki

Vice-Prezydent.
Generał dywizyiny Zaiączek wydał u*Rę- 

puiący
Rozkaz Dzienny.

w Glówney Kwaterze w Neidenburgu 
dnia g Kwietnia 1807.

Rozkazany przeżeranie podjazd , a urządzo
ny przez Generała Brygady Fiszera na dniu 
6 tym t. m. naydokbdniey ulkutecznioąym 
zoltał. — Z ukontentowaniem widzę, że no
wy żołnierz Polfki. co dzień bardziej ofwaia 
się z niebezpieczeństwem , a officer coraz 
więcey zdatności nabywa. — Miło rai pomy
śleć, że zbliżamy się do tey chwili, w któ- 
tey Polak okaże l\vym odwiecznym nieprzy.
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Granadyero1;* Batalionu igo Szefa Paszkow* 
(kiego, która na dniu ag i m Kwietnia wezwa
na na ochotnika, wy łtąpiła cafa, albo zna
czną liczbę Strzelców z Batalionu Szefa Skal-' 
(kiego. O iak fą pochlebne fercu Polaka te
go rodzaiu pochwały!

(podpisano)
Generał Dywizyi Zaiączek.

— Sześćdziesiąty szc>Py bulletyn Wielkie
go Woyfka, wydany w Olterode dnia lĄgo 
Marca. — „Wielkie Woylko ielt wciąż na 
leżach, i używa Ipoczynku. Zachodziły czę- 
Ito małe utarczki między forpocztami obu 
woylk. Dnia i2go, dwa regimenta iazdy 
Mopiewjkiey napałtowały 6gty regiment li- 
niowey piechoty ,zoltaiącey na leżach yr Lin- 
gnau przed GuttPadt. Jeden batalion tego 
regimentu wziąwszy się do broni, zaczaiłsię, i 
dał ognia do nieprzyiaciela, który ftraciwszy 
80 ludzi, ulłąpił. Generał Guyot dowodzą
cy forpocztami korpusu Marszałka Soulc, 
miał także kilka małych rozpraw z nieprzy- 
iacidem, ale zawsze dla siebie pomyślnych. 
— Po małey pbtyczce przy Wittenbergu , 
wypędził W. Xiąże Ber giki Kozakow z całe
go prawego brzegu rzeki Alli, dla zapewnie
nia się, ażeby nieprzyjaciel nie zafianiał ia- 
kiego poruszenia fwoiego. Posunął się do 
Wartemburga, Seeburga, Neusgutha i Bi- 
schoffsburga. Misi kilka razy do czynienia 
z jazdą Mafkiewpą, i fchwytal ze Ho Koza
ków.— Woyfko Me-Jkiewjkie ikupiło się ko
ło Bartenfieina nad Allą, a dywizya Pru- 
Jka koło Kreuzburga. — Cofnęło się woy- 
Lko nieprzyiacielłkie, i zbliżyło się o ieden 
dzień dr^gi ku Królewcowi.— Całewoylko 
Francuzkie iełt na leżach, a dolłaie różnych 
potrzeb i Elbląga i Braunsberga, tudzież z 
wyspy Nogal, bardzo żyzney. — Dwa moity 
połtawiono na Wiśle., ieden pod Mąrien- 
burgiem, a drugi pod Marienwerder (Kwi
dzynem ) — Gdańjk iuż zupełnie opasany, ia- 
ko też i Kolberg. Obu tych twierdz zało
gi przyniuszonemi iuż zoltały do zamknięcia 
się w nich. -— Dwnnalłotysięczna dywizya 
Baw orczyków, którey dowodzcą Królewic Sa- 
warpi, przeszła za Wijłę pod Warszawą, 
i złączyła się z woylkiem Marszalka Masse- 
ny.^

Wiadomości urzędowe z Kon/iantyno- 
pola.

„Noty, które Pan Arbuthnot i Kawaler 
Duckworih podali Porcie, dowodzą wido- 

i cząie, iak znaczną klęfkę Anglicy ponieśli, 
t i wykazują opinią, iaką mieć należy o dó- 
j brym połtępówaniu Porty i zapale ludu Kon.~ 
I pantynopolitańPiego pełnym odwagi. “

,, Rozpoczął Vice-Admirał Duckworth od 
spalenia okrętu i pięciu fregat, i od wyrżnię
cia ludzi, którzy się na nich zoltali byli. Przy
płynął pod Konpantynopol, gdzie użył nay- 
pierwey wszelkiego gatunku pogróżek; lecz 
gdy pomiarkowat, że nieultraszyły Porty, 
odmienił ton, spuścił nieco z preteńsyi swo
ich, i na tym się (kończyło, że za bardzo Czczę- 
śliwego się poczytał, iż mógł wyiść z ciaśni- 
ny.— Przyznać potrzeba , że Porta sprawiła 
się energicznie i rołtropnie. Wyszedłszy 
ona z zadziwienia, iakie w niey naturalnie 
tak raptowna i niespodziewana napaść spra
wić musiala, zswarowała wszyltkie nadbrze
ża swoie; a iak tylko Saray, tudzież brzegi 
EuropeyPie i Azyatyckie dolłateczaą liczbą 
dział obsadziła, wzmocniła także wszyftkie 
baterye po nad ciaśniną. Skoro zaś uznała, 
że wszelkie użyte przez nią środki dołtate- 
cznemi iuż były do obrony i odporu, wzię
ła zaraz ton wielkiemu mocarltwu przyzwoi
ty, i zaczęła także z swoiey łtrony grozić, 
po czym flotta Angieljka ruszyła z ciaśniny 
i haniebnie umknęła. “

„Oto są szczegóły nadeflane od officera 
Freincuzkiego znayduiącego się w iedney ba- 
teryi nad ciaśniną.

Z Dardanell dni* 5 Marca o uSey przed po- 
łudniem.

„Wczoray o 3ciey po południu, poftrze- 
Żono z meczetu w Gattipoli trzynaście okrę
tów ni eprzyiacielłkich na wysokości Mar~ 
mora. O godzinie 5tey, cała ta flotta łtanę- 
ła między Hampsaki i Nagara. Zbiegli się 
zaraz Turcy i ftanęli z radością na łtanowi- 
łkach swoich. Gałey nocy niespał Basza, lecz 
wszędzie biegał i wszyłtko przysposabiał. 
Dziś o ymey z rana, Itanąłem w bateryi przy 
Nagara; a gdym widział, iż wszyflko było 
fpokoynie, pofzedlem dla uważania obro- 
tow flotty Angielpiey na wierzchołek góry 
panuiącey nad morzem Marmora. O godzi
nie 8mey widziałem, iak Admirallki okręt 
dawał znaki i zaczął się poruszać. Cała (lot
ta poruszyła się także, a w kwadrans, pier
wszy okręt rozpuścił żagle, czekaiąc na in
ne. O samey gtey rozpoczął się ogień z ba-^ 
teryi przy Nagara. Dopuszczono nieprzy
jacielowi zbliżyć się na mały wygrzał z dzia
ła. Turcy porządnie sig fprawili w bate- 
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rrach, dobrze rychtowali działa i fzybifo ie 
nabiiali- Ani iedno działo nie było zwalo
ne z la wetu, i żadnego nie opuszczono. Mu- 
aieli Angbicy wielką szkodę ponieść, gdyż 
widziałem, iak mnoftwa kul padało na ich 
okręty, a między innemi, ogromne kule 
marmurowe z zamków trafiały w dolną ba- 
teryą dział na ich okrętach. Widzieć także 
było, iak z pokładów okrętowych wiele tru
pów w morze zrzucano. D wie korwetty An- 
gielflde rozbiły się i zatonęły przy Europey- 
(him brzegu. Wiatr był północny pomyślny, 
tak dalece, iż nieprzyiaeiellka flotta przez 
pięć tylko kwadransów była pod ogąiem ba- 
teryi lądowych wysypanych od Nagara do 
przylądka Barbi^rs. Szkoda, iż nie było ie- 
azcze żadney bateryi na brzegu Europey/kim, 
przez co Anglicy uniknęli po części ognia z 
bsteryi na brzegu Azjatyckim. Za (trony, 
gdziesązamki przy Kąen-Kąlę, szedł tęgi i 
ciągły ogień, a nawet trwa ieszcze w tey 
pbwili. Gdyby nieprzyjaciel spóźnił się był 
o kilka-dnt z ultąpieniem, nietakby się ła- 
■tw-o wymknął, ale za to poniofł wielką fiko- 
dg W masztach, utracił ze llo łudzi, i dwa 
,okręty. “ (podpisano) Mech-aim.

„ Dnia 4 równo z świtem, znaydowała się 
iuż flotta Angiel/ka na śródziemnym morzu, 
i nie można iey było doyrzeć. Popłynęła 
zapewne dla naprawienia się do Malty lub 
innego iakiego portu. Wszyscy w Kon/tan- 
tynopolu tchną wybornym duchem. Chwa
lebny ten wypadek ożywił cały naród Mu- 
zułmańjki, a ęGiadra Turecka Usnęła pod 
zamkiem w Galliopnli.— Tak teraz uzbra- 
iaią i umpcnisią Dardanelle, iżźadpa fl otta 
nie* będzie się mogła przebrać bezkarnie 
przez tę ciaśainę.-— Grecy nadzwyczajnie 
pięknie fprawili się, i byli przykładem in
nym w pracowaniu i krzątaniu się, a Sułtan 
też na dowod swoie^o ztąd ukontentowa
nia podarował futro Piitryarsze Greckiemu. 
Grecy z Morei, mianowicie zaś Momotowie, 
przyftali deputowanych do Konfłantynopo- 
la, z ofiarowaniem rąk i krwi fwoiey prze
ciw wfpolnemu nieprzyiacielowi. “

„Ciągnie nieufianoie woyOco Tureckie nad 
Dunay. Ilość iego, potrzebna do Itrzeżenia 
zamków, rozłożyła się przy- Dardanellach. 
yiiaże Abbasses, tudzież Basza Erzerum, ru
szyli iuż z woylkiem i pociągnęli do Kry
mu i Georgii. M

Z Kon/łantynopola dnia 7 Marca.
Odebraliśmy tu nader przyiemne nowiny 

zPersyi. Kiąż^Abbas Nizza przymusił Mo- 
/kalow do ultąpienia z znacznej części kra
in, i w kilku rozprawach nie małą klęlkę po
nieśli. Dowodzcy ich, oftabieni oderwaniem 
znacznych oddziałów, które musiały poyść 
dla zasilenia woylka Majkiewjkiego działają
cego w Polszczę, raz wraz posyłają z pro- 
źbą o posiłki, aby się mogli oprzeć woylku 
Perjkiemu.

z Alepu dnia 1 Stycznia.
Wiadomości z Persyi są bardzo zaspoka- 

. iaiące. Sprawa Persów i Turków ftała się 
iedną, i Persowie wspólnie z Turkami prze
ciw Mofkalom i Afiglikom działaią.— Król 
Perfki, Fe chały Schab, ieft bardzo czynny, 
i zna dulkonsle lian interęfgow. Dał się czę- 
fto uwieść intrygom Anglii, która nie mie- 
szkuie nigdy poświęcać przyiacioł interes- 
som twoim. Wlzyitkie kantory w Persyi 
za-branemi zoltsły, i korrespondeneye, któ
re Anglicy z Indyami Wschodniemi przez 
Persy# mieli, są iuż przeciętemu 

z Budy dnia 2 Marca.
Pb wkroczeniu Mojkalow do Multan i a* 

Wołoszczyznę, musieli oni- poflać znaczne 
oddziały na wzmocnienie woylka swoiego w 
Polszczę, tak dalece, że ich liczba w tam
tych kraiach znacznie się zmnieyszj ła. Mie 
przęśli dotąd Mojkale za rzekę Olta, a ci, 
którzy się nad Dunaietn pokazali, pobitemi 
zoltali w kilku rozprawach, i [kupić się W 
okolicach Bukarejtu, musieli. Korpus Ture
cki przy Giurgewo nie przeltaie ich szarpać, 
a pobiwszy ich kilka razy, przymusił do wię
kszego ie*?cze [kupienia się i dalszego co- 
fnienia. Zaszła także potyczka przy wsi Zi— 
mniza, nadDunaiem Użącey. Owozgoła, ca
ły kray z tamtey (trony Bukareftu ielt oczy
szczony z Mojkalow, a sam Bukareft ie(t pra
wie w oblężeniu. — Za-łoga Izmaił twfka u- 
czyniła wycieczkę przeciw Mofkalom i pę
dziła ich aż do wsi Mhjsahib o iz mil od tey 
twierdzy ku Malranom, a gdy się w tey wsi 
okopali, uderzyli na nich Turcy zupełnie 
pobili, i zabrali im wszyltkie bagaże, potrze
by woienne i 300 koni. Zaledwie 300 Mn. 

jkalow umknęło, a reszta na poboiowilka zo- 
tiaie.— Mustafa, Basza z Bu/tszuk, poftał 
także do Kon/łantynopola bardzo wiele głów 
i uszu, i pewną liczbę niewolnika.

DODATEK
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GAZETY KORRESPONDENTA
Ż WARSZAWY DNIA i^go KWIETNIA ROKU 1807 w WTOREK.

W przeszłą niedzielę, dwa bataliony ago 
Pułku pieszego Pułkownika Scaniflawa Po
tockiego!, oddział artylleryi pieszey z 4m* 
działami zpod dowództwa Pułkownika Dobr- 
fltiego i szwadron iazdy regimentu Pułko
wnika K.waśniew/kiego odprawiały wszelkie 
obroty wóienne z ogniem, na polu pozaPra- 
gą , w obecności JO. Xięcia PoniatówJkiego 
Dyrektora woyny, JWW' Generałów Fraa- 
cuzkich Lemarrois i Mouton. Na tym po
pisie iak naydokiadftiey odbytym, a przy
noszącym Zaszczyt tek. dowodzćóm, iak. ich 
oddziałom, znaydowali się Foflowie Tiirb- 
cki i Per/ki w pojazdach, wiele Dam1, ółfi- 
cerowid Prancuzey i Bawarscy obecni w 
Warszawie. tudzież mnoftwo wszelkiey Has
zy obywatelu w. Trwał zaś ten popis od ga
dziny tilłey do agiey.

Na lift Generała Dąbrów/kiego do kSno- 
niera Francuzkiego Clućhard, któretńu, iak 
wiadomo, poftał przy liście Zegarek przezna
czony od iednegó obywatela Pozńań[kiego 
dlatego woytkowego, który się bardzo pię
knie w bitwie pod Tczewem popisał, (umie
ściliśmy dawniey teń lifł), tak ów kanonier 
odpisał:

JW. (Leń er alei
„ Z ukontentowaniem odebrałem ofiaro

wany mi zegarek. Dziękaię JW. Panu za 
dobroć iego względem mnie, tudzież fzano- 
wnemu obywatelowi Pdljkiemu^ który ten 
dar dla mnie przeznaczył. Mam Sobie ża 
wielki honor, żem dopełnił moiey powinno
ści pod dowództwem tak walecznego Gene
rała, iakim JW. Pan iefteś. Jeżeli się w 
przyszłości poda znowu pora, bądź przeko- 
Manym, iż dopełnię mego obowiązku iako 
prawdziv?y żołnierz, który inney nie ma am- 
bicyi, tylko Iłużyć dobrze iwey oyczyźnie, 
tudłież oyczyźnie naszych dobrych fprzy- 

mierzeńców i przyjaciół Pblakow. Jeltem 
z wdzięcznością &c. (podpisano)

Cluchard, kanonier.
Dalszy ciąg ofiar obywatelskich dla Laza

retów PołScich w Warszawie, w Adniinifira- 
cyi Centralney Lazaretów złożonych.

JPan Kamocki lat fi maiący zlot: ig. — 
W. Kamocki w Bankocetlach, Ryńfkich 20.— 
JP. Barbara zł: go, —■ W. Stobicki w złocie 
czer: zl: i. — Obywatel Gallicyiłki w Banko- 
cetlach 25 Ryńlkich. — JP. Piotr Billi złotr 
roo. — Bezimienny z1: 18. — Parafia Leszno 
przez twego Proboszcza X. Dziekana Zuber 
złot: 75. — Od osoby bezimienney w złocic 
Czer:' zl: r. — JP, Sędzia Raiańfki z grzywien 
źł: 12. — W. Toczycki Major zł: 3oo. — Od 
Osoby ńieznaiomey złot: 5o. — JP- Rożań/ki 
Sędzia z grzywien od ukaranego zł. t: 3ój — 
JP. BarankieWicz Sędzia Cyrkułu ago z rezo- 
lucyi Magiftratu on Itrony Saderwaser złot: 
24. — Panna Julia Lesżczyńjka w zlocie czer: 
złot: i.— JPanna Brygida Radom/ka wzlo
cie czer: złt t. —Bezimienny Sienników 12, 
Poduszek pierżanych la, Prześcieradeł 4, 
Koszul 3, Szlafmyc a. — Adminiftraoya za
wsze wdzięczna wszyltkim dobrze czynią
cym dla Lazaretów, Ikłada im iak nayczul- 
ne podziękowanie, i upratza o dalszą pa
mięć dla ludzkości cierpiącey, a będąc iuź 
w wielkiey potrzebie Izarpii i bielizny na 
bandaże,uprasza publiczności, osobliwie płeć 
Damfką, aby raczyły eo maią uzbieranego, 
do Adminiltracyi w pałarU Pru/kim odsyłać. 

z Lipna dnia ag Lipca.
Dnia 2$go Lutego, gdy zawieszone miały 

bydż Orły Poljkie^ zrana o godzinie 8 poprze
dziła M«aS. w Kościele Farnym Parafialnym, 
podczas którey dawano ognia z dział na 
wszyltkieh czterech rogach miafia; po fkoń- 
czeniu iey śpiewane było To Deum, i zwy- 
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czayną modlitwę za Casarza Francuzów od- 
mowiono, a potym udał ^ię ^lagiftrat z ca
łym zgromadzonym ludem na mieysce prze
znaczone, do którego, dla utrzynsiania po
rządku i przydania wspaniałości, assyłtowa- 
ła pod bronią pewna liczba żołnierzy Pol- 
/kich. Tam znayduiący się na wysokiey pod- 
Iwwie Tron i obok niego dwie wysokie pa
lisady, na których dwa w białym ubraniu 
niemowlęcego wieku pacholęta girlandami z 
róż i kwiatów ozdobione, trzymaiąc w ręku 
fwych Orfy , nsywspanisłszy ładowi zgroma
dzonemu fprawiły widok. Potym wśród wy- 
ftrzału z dział Prezydent miafta Filip Dobra- 
cki wszedłszy na Lwe wśród dwóch palisad 
.mieysce, zaczął łtosowną do tey uroczyfto- 
ści mowę ,- w którey gdy wyrażał za oswo
bodzenie Narodu^oZ/^zego z pod obcey prze
mocy wdzięczność wspaniałemu wOirzesicie- 
lowi rzędu i Imienia Pol/hiego, Wielkiemu 
NAPOLEONOWI, na te Sowa takniezmier- 
ne między nanó^twem zgromadzonego ludu . 
powitały okrzyki, iż Lnie NAPOLEONA 
o famę górnychNiebios obiiałosię Lklepienia. 
Widok zawieszonych Orłów tak przyiemne . 
w sercu cisnącego się ludu fprawił uczucia, 
iż kilkogodzinne ciągłe oglądanie onego co
raz żywszą lud zdawał się napełniać radością. 
Nareście, cała ta uroczyftość illuminacyąmia- 
lla i wieczornym przez .Kommissyą wyko
nawczą Powiatu Lipień (kiego balem, na któ
rym dyltyngwowaneDamy, Francuscy i Pol
scy officerowie, i cały Magiftrat znaydowa- 
ły się, wśród powszechnego ukontentowa
nia i licznego wyftrzału z dział, zakończyła się.

z Wrocławia dnia j Kwietnia.
Pan Angles, Audytor w radzie Itanu, a In

tendent Francuzki w Sląfku, wydał tu ob
wieszczenie , aby trzecia ilość kontrybucyi 
woienney złożona była do dnia 25go Kwie
tnia. Mieszkańcy, którzyby do dnia tego 
nie złożyli przypadaiącey na nich ilości, 
doltaną exekucyą żołpierCką, a każdemu żoł
nierzowi płacić będą na dzień po 4 talery, 
aż póki nie zapłacą, co na nich wypadło. 
Takieyże exekucyi podpadną władze cyr
kułowe niedbałe w przyśpieszeniu wy bra
nia kontrybucyi.'

Kiąże Hieronim odprawił dnia igo bieżą
cego miesiąca popis Regimentów Wirtem- 
ber/kich Sackendofa i Romiga, tudzież ba
talionu lekkiey piechoty Briifsela.

Pan Wrede, Generał Bawarfki, przybył 
tu z Monachium. Na pierwszy dzień Maia 

roku bieżącego dodam się tu dła Admini-* 
Itraęyi Francuzkich i5,aao par trzewików ? 
para po półtora tałera.

z Bylina dnia 4 Kwietnia.
Pismo publiczne tutaysze pod tytułem. 

Telegraf umieściło naltępuiący artykuł. — 
» Oprócz posiłków pieniężnych żądała Mo- 
/kwa od Anglii -broni, którą dwot/Londyń- 
Jki połłać obiecał. Dziwić się trzeba , iak. 
Mo/kwa może posyłać po broń do Anglii^ 
k iedy w bitwach pod Pułtu/kiem, Eylau i 
Oftrołęką, zwycięstwo odniołła, i zapewne 
dosyć broni zdobyła. Tym czasem fam LorcJ 
Hutchinson pisał z Memla do Anglii, iż Mo- 
/kale są źle ;uzbroieni, nie można więc mieć 
żadney w tey mierze wątpliwości, lecz tylko 
Życzyć należy, ażeby rękodzielnicy broni W 
Birmingham nie połłsli przez omyłkę do Pe- 
tersburga broni, która dla Królów Murzyń— 
tkich w Gwinei ieft przeznaczoną. — Dzien
nikarze Angielscy, którzy wszyłtko wiedzą 
na świecie, twierdzą zaiłte, iż wspomniany 
Lord źle widział. Wiedzą*oni także, iż Ge
nerał Benningsen fałszywie rachował, gdy wr 
rapporcie swoim doniolł, iż Francuzi mieli 
pod Eylau 12,000 zabitych i rannych. Do= 
wiedzieliśmy się z dobrego źródła (wyraża 
Mercure de Londres ), iż ta ilość ieft. wię
ksza 5,000 ludzi. Nie wypada się więc na
dal ulkarżać, iż Anglicy woylka posiłkowe
go sprzymierzeńcom swoim przeciw Francu
zom nie posyłaią, bo dziennikarze ich kładą 
w pismach swoich trupem po tysiącu Fran
cuzów od razu. «

W tymże piśmie czytamy nsłtępuiący ar
tykuł: » Lord Hutchinson, poseł Angiel/ki 
w Memlu, dał Królowi Prufkiemu, imieniem 
Rządu swoiego, 80,000 funtów fzterlingow. 
Szkoda, którą Anglicy przez zabór o kręto w 
Prufkich uczynili, podług pism publicznych 
Angielfkich do 200,000 funtów szterlingow 
.( 8 milionów Zł: Polfk;^ wynosi. Tracą więc 
leszcze Prussy 120,000 funtów fzterlingow. 
Niemożna dostatecznie powinszować mini- 
IteriumPrz/^zemu, za tak korzyitny handel.«

Z Paryża dnia 28 Marca.
Dnia 23go tego miesiąca ziechał tu z War

szawy Marszałek Augereau.
W przeszłą lobotę zszedł z teg® świata Fż- 

ktor Leopold Berthier, naczelnik głównego 
fztabu igo korpusu W. Woylka, po iedno- 
miesięczney chorobie. W krótkim życiu 
swoim wftawił imię znane i miłe oyczyźnie.— 
Umarł także w Pruśiech z ran odniesionych 
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w bitwie przy Ryldu , Generał dywizyiny 
Desjardins. Zóitawił on wdowę i dwoie 
dzieci.

Dnia onegdayszego wyruszyły ztąd cztery 
kompanie żandarmów wyborowych, i kilka 
oddziałów gwardyi Cesarłkiey, które udadzą 
się do W. Woylką.'

Nadeszły urzędowe wiadomości ilsle da 
France i la Reunion. Osady te są w kwi
tnącym Hanie, i maią obfitość żywności,bro
ni i towarow. Fregata la Semillante , pod 
fprawą kapitana Motard , przyprowadziła 
tam trzy bogate okręty Angieljkie. — Prze
jęci osadnicy przywiązaniem i uwielbieniem 
ku Cesarzowi, uchwalili, aby wyspa Reunion 
nazywała się Isle-Napoleon, i prosili gene
ralnego kapitana, aby to ich życzenie prze- 
Rał Monarsze.

1 . . • . r ' •

Piszą z Barcellony, iż przybyło tam iuż 
3,000 ieńcow Prufkich, którzy przyięli Hu- 
źbę w woylku Hiszpan/kim, a ieft ich iefzcze 
w Perpignan io,ooo, którzy także chcą się 
W nim umieścić.

Dnia 2igo t. m. przybył igdziałowy okrę
cik Angielfki, nazwilkiem Śwan, do Cherbu-r- 
ga, który zabranym zofiał przy wyfpie ppight 
od trzech korsarzow Francuzkich przez za
haczenie.

Dla zachęcenia nauk, umieiętności i fztuk, 
wydał Cesarz wyrok ftanowiący nadgrody, 
które rozdawane bądą co lat dziesięć 18 Bru- 
maire własną ręką Cesarlką za naylepsze 
dzieła w umieiętnościach, naukach i sztu
kach, i najpożyteczniejsze wynalazki. Nad- 

(grod takowych, z których każda 10,000 fran
ków wynosi, będzie g, a $ciotysiączno fran
kowych 13, które tegoż dnia rozdane będą 
tłumaczom dziesięciu rękepism z biblioteki 
Cesarlkiey lub innych Paryskich, a napisa
nych w ięzykach Itarożytnych, lub wscho
dnich, i pisarzom trzech poematów, za mate- 
ryą których maią bydź wziętę pamiętnieysze 
wypadki z hiftoryi Francuzkiey, lub czyny 
przynoszące zaszczyt charakterowi Francuz- 
kiemu.

Dowiaduiemy się, a to ma być rzeczą nie
zawodną, że Xiąże Dołgoruki, Adjutant Ca
ra Mo/kiew[kiego, zabity zofiał w poiedynku 
od Pana (Finzingerode Adjutanta także te
goż Monarchy. Tamten mocno zawsze ob- 
ftawał za woyną, ten zaś należy do ftrony bę- 
dącey za pokoiem, którą oltatnie porażki 
Tdufkalow mocniejszą teraz uczyniły.

5

PPypis z dziennika Arguj,
» Potwierdziła się wiadomość o pomyśl- 

. neści oręża Tureckiego ‘w cząltkowych po- 
j tyczkach z Mo/kalami, a ztąd wnieść nale

ży , albo że nie są Mo,'kale tak ftrasżńerni dła 
Turków, iakich bjć mieniono, albo źe Hra- 
s?na woyna, którą w Polszczę prowadzą, tak 
ićh ójłabiła, że w innych ftrońach nie mogą 
iey dzielnie popierać. Ztąd także przewi
dzieć można, iaki koniec będzie miała tera- 
źuieysza kampania, tudzież niepodobień- 
kwo, aby gabinet Mo/kiewjki przywiódł kie
dy do Jkutku zaftarznłe marzenia ambicyi 
swoiey. Żadne mocarftwo niebyło zaciętfze 
w czynieniu przywłaszczeń nad Mojkwę. Ale 
to dziwna, iak ieysąsiedzi, dopuścili, zbie
rać się burzy nad swoierśi głowami. Hifio- 
ry a dwóch oflałnich wieków zeświadcza, iż 
tak okropne dla Mo/kwy zachodziły okoli
czności, żepowinna była upaść; lecz utrzy
mywała koleyno rbiędzy Polfką, Auftryą, 
Prufsami, Turcyą i Persyą tak zdradzieckie 
kłótnie, zawiść i nadzieie, źe ieszczę fe-a- 
fznieyfzą wychodziła zniĄbetpieczeńńw, pod 
któremiulódzbyia powinna. Brakowało tym 
mocarfiwom środkowego punktu iedności i 
takiego urządziciela, któryby ich zaufanie i 
szacunek posiadał. Różniły się w polityce, 
a żobopolna cywilizacya nie oświeciła ich 
ieszcze względem ich wspólnych interefsow. 
Fatalne doświadczenie ambicyi Mojkiewfkiey 
nie zupełnie .ich z błędu wywiodło, a zbyte
czne mniemanie o woylkowey sile pańltwa 
Mojkiew (kiego wprawiło ie w letarg blilki po- 
lityczney śmierci. Lecz gdy dziś łączą się 
wyznawcy różnych religii, gdy widzą, że 
dama Mofkiewjka ulega przed męztwem Fran
cuskim, i"to njocarltwo, które zagrażało po- 
chłonieniem naypotężnieyszych mocarltw, 
do tego łt-anu przywiedzionym zoltało, iż drży 
o swóy byt, gdy nakoniec maią za sprzy
mierzeńca, przewodnika i wzór, bohatyra 

•zasadzaiącego swą chwałę na przywróceniu 
im niepodległości, pokoiu i bezpieczeńlłwa, 
wątpić nie należy, iż Mofkwa powściągnio- 
ną Zoltanie w swoim przywłaszczającym za
pędzie. Nie będą iuż obłąkiwały nikogo 
iey zwodnicze obietnice; prożnemi będą iey - 
intrygi, a pogróżki bezlkutecznemi. Siliła 
się, aby utrzymała woylkową Iławę, którą 
Itrzszyła Europę, lecz nsylepsi iey żołnie
rze przypłacili tego krwią swoią. Nie może 
iuż odnowić sił swoich, a przeciwnie Fian- 
eya może polegać na swoiey niezmiernej 
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ludności, i eoraz przybywaiąeym woyfku od 
sprzymierzeńców. Ze łtrony Mojkwy są tyl
ko małe szczątki Prufs i dawney Szwecyi, 
tudzież Anglicy, na których co do pomyśl
ności woiennyeh nic rachować nie trzeba; 
ze ftrony zaś Francy i v ielt cała Europa i 
część Azyi, co dowodzi fluszności, powfze- 
chności i blilkiego tryumfu iey sprawy. «

Sławny dzieiopis Szwaycarfki, Jan Muller, 
zdaiąc fprawę o nowym dziele względem kon- 
federacyi Renfkiey, ogłosił naltępuiące w tey 
mierze uwagi: — Należy oddać sprawiedli
wą pochwałę wielkiemu założycielowi tey 
konfederacyi, iż członków iey nie pozbawił 
ani sposobności, ani możności do dobrze 
czynienia. Założył on nieiako samą tylko 
posadę gmachu, a wszyltko, cog) może u- 
czynić miłym dla ludów, które w nim mie
szkać maią, zoftawił ich własney mądrości. 
Zaufanie iego nie będzie zawiedziony™. Mą
drość ta, na którą się spuścił, nauczy Xią 
żęta Niemieckie, posiadaiące naywyższą zu
pełnie władzę, ażeby iey przyzwoicie uży
li. Wspomniana mądrość wlkaże im, iż teraz 
wszyftko mogą, lecz wszyltko, coby im m >- 
Żna było proponować, nie byłoby r5waie 
sprawiedliwym i użytecznym. Jeżeliby nie- 
ukontentowsnie poddanych wymagało czgRo 
wdania się protektora; gdyby opinia publi
czna zoftała ogołoconą z prawych sposobow 
do wyiawienia się; gdyby zniszczenie gwa- 
rancyi długów publicznych psuło kredyt, 
gdyby nakoniec na: ody ptzellały bydź wiet- 
nemi zwierzchnikom swoim i przywiązanie 
do kraiu swoiego utraciły, nie należał iżby w 
tym razie ubolewać nad zaślepieniem tych, 
którzyby niepoznahby duchańowegoporząd- 
ku rzeczy?... Ogólnie mówiąc, zwierzchni
cy i narody cierpiałyby przez zabobonne 
przywiązanie swoie do uftaw, których tyl
ko imię pozoltało, a o których pierwiastko
wym celu zapomniano;' wspomniońe ultawy 
podobne były do Religii, których szczegól
nie obrządek pozoltał, a któfe moc swoią 
utraciły. Wielkie wzruszenia obudziły nas z 
tego snu śmiertelnego. Czyliż powtórne za
śnięcie byłoby odzylkaniem pokoiu? Nie by- 
Daymniey; wszyltkie ftarożytne formalności 
i w/zyltkie pozorne ich podpory, są zniszczo
ne; trzeba nakoniec szukać środkow w ge
niuszu. Prawo nsdaie dzisiay iednowfadz- 
two Monarsze, lecz położenie iego określa 
tęż władzę. Nie ielt on iaż odpowiedzialnym 
przed trybunałem pańltwaj Ucz ielt odpo- 

। dzialny własnemu swoiemn interefsowk W 
nowych uchwałachrzadkaiell wzmianka o na
rodzie, ponieważ się go zawsze domyśla. Ża
den Monarcha niebędzieaądsił,iżmoźe szczę
śliwie panować bez niego, i W brew opinii 
publiczney. Naymocaieyszym w tey mierze 
dowodem ielt przykład dany przez wielkiego 
Xiąźęcia Bergfkiego, który bez wątpienia 
Ftoznał myśl protektora. Obok uchwały uchy- 
aiącey szczególne Rany w rozmaitych pro

wincjach, iako niepotrzebne, czytamy Hity 
wspomnionego Wielkiego Xiążęcia, w któ
rych zwolnię też ftany na powszechny sejm , 
mówi do nich uprzejmie, i przypuszcza ie 
do Itarania około publicznego dobra. Nie- 
należy wątpić, iż wszyscy dawni Xiążęta 
Niemieccy poydą za tym pięknym przykła
dem. Wszyltkie nareście urządzenia nowey 
konfederaci łtosuią się zupełnie do tera
źniejszych okoliczn ści czasowych. «

z Hagi dnia 28 Marca.
Woyfko nasze iuż wyruszyło ,i ciągnie czę

ścią do obozu pod Zeyft. częścią na wzmt>- 
enienie woylka naszego będącego w Niem
czech. Bardzo wiele nowozacięźnych przy
bywa Codziennie z Niż^zey Saxonit,

Od brzegów Menu dnia 24 Marca.
Czytamy w pismach publicznych nalłępu- 

iący artykuł z Wiednia’. —. » Nie podpada 
wątpliwości, iż dwór nasz Itarałsię usilnie, 
ażeby za pośrednictwem iegonaltąpił pokoy, 
za coby go cała Europa bł-g. Bawiła. Wie
my iuż nawet, iż poprzednicze kroki gabi
netu naszego, który w dzisieyszey kryty— 
czney chwili wielką mądrość okazuie, idą 
pomyślnie przez zręczne układy Generała 
Fincent. Jeźliby dla ultalenia powfzechne- 
go pokoiu iakowa zmiana w granicach Pań- 
Hwa Au/iryackie^o miała być koniecznie po
trzebną, w tym razie, Monarcha nasz nie- 
powoduiąc się widokami korzyści, uczyni 
chętnie ofiarę dla powfzechney śpokoyności 
i dobra ludzkości. «

z Frańkfortu dnia sg Marca.
Nieultannie ciągną oddziały z Francyi dci 

Wielkiego Woyf’*a. Niemasz dnia, w któ- 
rymby tędy nie przechodziły. Przeszłey no
cy mieliśmy tu kilkaset iazdy, a dnia dzi- 
sieyszego przybyło 3oo officerow ze fzkoły 
woyfkowey i 8,000 woylka, które częścią 
W mieście, częścią w okolicach Itoi.

DRUGI
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z Hannoweru dnia 27 Marca.
Nieułtaie bynajmniej- przschod woy&a 

Francuskiego do Polfki. Dnia dzisiejszego 
przybył tu Francuzki Regiment łtrzełcow 
konnych, który dnia Jutrzejszego uda się 
w dalszą drogę do Wielkiego woylka. Za
powiedziano tu na iutro kwatery dla Regi
mentu pieszego Francuskiego, który odpo
cząwszy dzień iedeo, uda się w dalszą drogęi 

z Greifswald dnia 29 Marca.
Marszałek Marti er ruszył z pod Stralsan- 

du w okolice Kolberga z iednym Regimen
tem iazdy Holleriderjkiey; wszelako będzie 
miał naczelne dowództw o nad korpusem tczy- 
Hiaiącym-twierdzę Stralsund w oblężeniu.

z Ratyzbony dnia 17 Marca.
Dnia dzisieyfzego przybył tu trzeci Regi

ment piechoty liniowey Francuzkiey, zło
żony przeszło z 2,700 głów, który dotąd łtał 
na załodze w Brauitau. Wspomniony Re
giment uda się wkrótce w dalszą drogę do 
Wielkiego wąyfka.

z Medyolanu dnia 16 Marca.
Onegday wieczorem porodziła Vice-Kró- ’ 

Iowa nasza córkę. Pan Melzi Wielki Pieczę- 
tarz koronny dopełnił przy tey okoliczności i 
obowiązków urzędu swoiego. Był obecny , 
przy urodzeniu się dziecięcia, rozpoznał płeć 
iego i sporządził tego opis. Wprowadził go 
zaś do pokoiu Xiężney, honorowy Iząmbelau 
Cesarzowej. Opis ten podpisała Dams hono- ' 
rowa,. iedeu Wielki urzędnik korony i kró- . 
leltwa, ieden Radzca Stanu, iedna Dama fza- ' 
tna, Damy Pałacowe będące dnia tego na 
ftużbie, lekarz i chirurg odbieraiący dzie
cię. Nieodltępo wal Vice- Król małżonki Iwo- 
iey aż do iey rozwiązania. Pełno było w 
pałaću Wielkich i mniejszych urzędników 
korony i króleltwa, a lud zgromadził się li
cznie i czekał na dziedzińcu pałacowym. 
Wczoray wszelkiego Itopniaurzędnicy i woy- 
ikowi złożyli Vice-Królowi powinszowanie, 
którym między innemi rzeczami to powie
dział: Pragnę, aby nowonarodzona córka 
moia była dla moiey, familii, i Króle/twa 
Wiotkiego szczęśliwości, do matki podobną. 
O w pół do 3ciey po południu ochrzcił Xię- 
źniezkę W Kaplicy Krółew&iey Wielki Jał- 
mużaik. Yicę-Królowa ieft dosyć zdrowa,—

Wczoraj także z rana municypalność tutej
sza udała się do Kościoła 8. Ambrożego, bo
gato przyozdobionego i futo oświeconego, 
gdzie odprawiła się Msza, i śpiewano Te 
Deum na podziękowanie Bogu za fzozęśliwe 
rozv ^zanie Vice-Królowey; wieczorem ztś 
całe mial&o oświecono i wyprawiono ns kil
ku miejscach wspaniały feierwerk. — Zsrsz 
po rozwiązaniu Xiężney, wyłłał Vice-Król 
gońcem aejutanta'swoiego do Poljki, [zambe- 
h&a do Paryża, a kawalera ho'norowego do 
Monachium z doniesieniem o tym Cesarzo
wi, Cesarzowej, i Króleitwu Bawałjhim.

■ ' z Ankony dnia 10 Marca.
Okręty, które tu zawinęły, i dnia i2go 

Lutego z Konfiantynopola wypłynęły, przy- 
, Wiozły wiadomość, iż tam równie iak w in- 
• nyoh portach Tureckich włożono ambargo 
: na wszyłtkie okręty kupieckie Mojkiewfkie, i 
! że w Dardanellach dwie fregaty Mofkitswfkre^ 
j płynące z woylkiem do Korf u, zatrzymane.

, ,r»r< ~ —- - —------------  

Rozmaitz Wiadomości.
Marszałek Augereau poiedżie, iak mówią, 

dowod w Barreges dla poratowania zdrowia.
Korpus Tatarów przeprawiwszy się za Prut 

i Dunay , zbliża się do Jass.
Bywszy Elekto-r Hessen Kasscljki kupił od 

Pana Ahlefelda dobra w kraiu Duńjkim, i 
w nich mieszkać będzie.

Papież codziennie flabieio na zdrowiu,tak 
dalece, iż się w Rzymie o niego lękaią.

------------ ( rMr»o*K>Mi ■ 1 -

Kancellarya Woienna na mocy zaleceni* 
JO. Xiążęcia Jmci Dyrektora Wojny, ob
wieszcza tych wszylłkich, którzy za liftami 
fwych Izb Adminiłtracyinych do Pułku Lek- 
kie-y Jazdy Gwardyi Cesarłku-^oZ/Aiey zapi- 
sanemi zjltali, iż wezwani są, aby dl# pre
zentowania się JO. Xiążęciu Dyrektorowi 
Woyny na dniu i5dytn Miesiąci i roku bie
żących, to ieft, we Szrodę o godzinie lalłey 
w Pałacu tegoż niezawodnie ftawili się. — 
Dan w Warszawie dnia 13 Kwietąia 1807.

" । t acoo*c>j>—«—» ———

UWIADOMIENIA.
Donosi się Publiczności, iż Sąd Ziemiań- 

£ki Warszawjki, w przyszłą środę, to ielt, 
dnia t5go miesiąca i roku bieżących, przes



( 3ga )

JW. Prezes* Sądu Appellacyintgo z rana o 
godzinie ultey zagaionym zoltanie; lokal- 
ność jego tymczasowie w Zamku w Poko
jach przy Izbie fenatorlkiey i sit oznaczona.

Deputacya Departamentu Warszawskiego 
'do interefsow Moratoryinych wyznaczona u- 
wi*domia wierzycieli niżey wyrażonych ku
pca Hersza Janków, iako to:

Generała Ghlebowlkiego Talerow 1,600.— 
Berka kupca vr Warszawie Taler: i,opo.— 
Kupca Arona w Prasznyszu Taler: 1,000.— 
Kupca Abrahama w Warszawie Tal: 660. — 
Kupca Schachne w Warszawie Tal: 600.— 
Kupca Maryema w Warszawie Tal: 200.— 
Kupca Luzer w W arszawie Talerow 5”-— 
-Kupca "Wulfa w Warszawie Talerow 5o.— 
Kupca Lisehe w Warszawie Talerow 4ł-— 
Kupca Mejera Hireza w Warszawie z4[’~ 
Hoyma Prezydenta Kamery Warsz-. 300.— 
Etchoea Buchaltera w Warszawie — ^00.— 
Salomona Nizona w Warszawie Tal: 66. 12.
Szeya Szmula w Warszawie Talerow 25-— 
Dawida Leybela w Warszawie Taler: 60.— 
Izraela Markusa z Berlina, który for-

muie pretensyę o Reihstalerow 700, 
ale tych iemu nieprzyznaie się.

Moyźesza Efraima z Berlina Taler: 320. — 
Dawida Girada Sehna -Talerow - 1,000.— 
Magweda i Lermutha z Magdeburga 700.— 
Ziburga Talerow - - - 336. —•
Bernarda Talerow - - - 650. —
Cinemarona Teterów - - 351*- —
Sasea i Funka Talerow - - 48>- —-
Strunseoa Talerow - 100. —
Spaltholza Talerow - 146. —
Firera i Payrera Talerow - 144. —
Samuela Ganzęa Trierów - - 600. —* 
Dawida Szymona Talerow - 98- —
Szauela Wedela Talerow - - 186. —
JMoyźesza Hirsza Talerow - - 146.—
Lowina Barentsa Talerow - - 136.-—
Mejera Rubena Talerow - - 63,—
Rubeoa Goldszmidta Tal: - - 100.—
Natana Poedama Taler: - - 299,— 
Kiznla w Warszawie Taler: - 3,000. —

Iż tenże Kacper Hirsz Janków podał no
tę. w celu zylkania Moratoryi, ażeby ciż 
wierzyciele, ieżeli iakowe maią przeciwko 
Żądaniu rzeczonego Janków wniolki, te na- 
tychmialt przed Deputacyą o a piśmie ofiaro
wali. — Da u na Sefsyi Deputacyi w pałacu 
Rządowym dnia 2go Mca Kwietnia 18 >7.

Lalewicz na ten czas Prezyduiący.

Podatek grosa kofzerny zwany, który na doched tu
tejszego Szpitalu ZydowUdego odbieranym bywa, ma 
bydż po Ikońrzouiu lig kontraktu arendown-go Moyże- 
sza Samuela Nussbaum i Szmelkie Aarona Waynera przy 
końcu Maia roku bieżącego koaiee swóy wziąć maiącego, 
daley, z to ielł od dnia igo Czerwea 1807. do olta- 
tniego Maia roku 1807 w dzierżawę pussuzonym; dzier
żawę tę obiąć‘oth>tę maiąey, którzyby doitateczne bez- 
pieczeńftwo zaręczyć i fummę dzierżawną to tydzień 
prenumerando płacić mogli, wzywaia lię niaieyazym, aby 
na terminach Licytacyi. to ieft w dniu agim , rzltym i 
22gim Kwietnia roku bieżącego, przed południem, o go
dzinie rotey, na Ratuszu Mieylkim przed Deputowanym 
JPanem Radnym i Podikarbim Borakowlkim Itawili lię, 
swą ofterte ogłosili, a potym zaś oczekiwali, iż dzierża
wa ta więeey daiącemu na terminie ołtatnim przybitą Zo
ltanie.-z- Dan na Selsyi Magiltratu w Ratuszu Głównym 
Mialta Itołecznego Warszawy dnia 28 Marca 1807.

Stanijła-w Węirzei ki, Vice-Praz:

Magiltrat Polieyi Mialta Warszawy. Uwiadomią 
właścicieli klacz dwóch, iedney ciemno - kasztanowatej 
Mierzynki, lat estery maiąeey, drugiey iasno kasztano
watej, także Mierzynki z gwiazdką na eeole, nogi zadnio 
bia^a po p^ciny maiąeey. aby lię do Magiltratu zgłosili, 
i udowodninfay własność tych klacz , za zwróceniem 
kosztu na żywienie i do wiadomości onych podanie, ta
kowe odebrali, czas zgłoszenia o te klacze, wyznacza, 
po upłynieniu którego czasu, utracą prawo własności 
tychże klacz, i takowe przez Licytacyą sprzedane zolta- 

; ną.— W Warszawie dnia 27 Marca 1807.
Stanijław FFęgrzecłr, Viee Prezr

Licytacya Kamienicy w Starym Mieście pod Nrem 42 
odprawiać lię będzie dnia lĄno: tego mieliąaa i roku na 
wypuszczenie dzierżawy, na Ratuszu Mialta Starey War- 
ssawy przed Delegowanym z Magiltratu; wyżey daiący, 
Kontrakt odbierze. — Datt 13 Kwietnia 1807

Lejkiewicz, na ten czas Prezyduiący.
i ________■______ ■_______

DONIESIENIA.
Właści-iele pałacu w Warszawie sytuowanego, po- 

rrzebuię Murgrabiego posiadającego ięzyk Francuzki i 
Niemiecki, a choćby z tych jeden, dla rozmówienia lię 
prsynaymniey. Pollki zaś z umieiętnością pisania i u- 
trzymywauia Rachunków pałacowych, oraz opatrzonego 
zaświadczeniem o zdatoośń i konduicie. Ktoby więeży- 
ezył sobie takowey Funkcyi, udać Cę ma do kantoru Zle
ceń na Krakowlkim Przedmieściu w kamienicy pod Nu- 
morem 383. gdzie względem dalasey referencyi będzie miał 
inf rmacyą.

Prze Ulicy Fawory, pod iednrm Nrem 1982 w do
brym mieyscu, fą do fprksdaaia fseść Domow; do Ja
kowych Staynie, Wozownie, Piwnice fu-ha, Ogród, i 
inne zabudowania wygodne: Ktoby lobia życzył tako
we nabyć, nu się zgłosić pod tymże Numerem do Wła- 
śeiciela. Tymczasowie lełt Pokoy z dwoma mnieyszemi 
i iuaą wygodą, każdego czasu do naięcia.

Xiąd« p Kadaiący ięzyk Francuzki, początk Nie 
mieekiego, tak że lię może rozmówić; Geografią, Hifto- 
ryą. Arytmetykę chciałby dawać te lekcye, ktoby go żyr 
eził mieć ufisbie, może powziąć ultną lub liftowną o 
nim wiadomość od Xiędz* Wiśniewskiego Gwardyana 
PMisuylhiego.


